cztowa opłacona 


ałtem. 
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CARTET E 


Pagłoski o pouf- 
nych obradach 
centro-lewu są 
dasszywe 


(Wywiad własny „Głosu Polskiego' 


Korzystając z pobytu w Ło-rgnego, który u nas jest okupionyQMU, 


$ 


y 


dzj pesią Hermana Diamanda, | ofiarami krwi, 


przewodniczącego Rady Na- 
czelnej Polskiej Partiji Socjali- 
ae -Onir stę daz 


prośba o sprecyzowanie nam 


£ 


H 
i 


Wypowiedzenia się co da e” 
wentualnego  chwycenią się 
środków, skrajnych — mie twa 
Żam za groźbę — ale za jasne 


poglądu na obecnie wytworzo- |określenie położenia, w które 


na sytuację polityczną i ostat- 
aie uchwały PPS. decydujące 
o ustosunkowaniu się do rządu, 

— Taktyka partii — powie 
dziąż nam wybitny leader pol- 
skiego ruchu socjalistycznego 
— mie zawsze jest zależna od 
niej samej. Często przeciwnik 
narzuca używanie środków, któ 
re służą ku obronie wobec groź 


| 


przeciwnik usiluje wtrącić 
partje naszą! 

Mój partyjny towarzysz Po” 
se} Niedziałkowski — stwier- 
dzię jasno 1 zdecydowanie W 
przemówieniu swem na kongre 
sle zjednoczeniowym niemiec- 
kich partii socjalistycziych, IŻ 
WARUNKIEM TRZYMANIA 
SOCJALISTYCZNĄ LEGALIZ 


vy zniszczenia ustroju politycz SIĘ PRZEZ POLSKĄ PARTJĘ 


Mac Donald o kwesti 


0 SYTUACJI 


JEST PRAWORZĄD"-$liście swym do Prezydenta Rze$ O tem powinał pamiętać mo- 


«end numeru 25 gr. 


a EE im 


NOŚĆ PRZECIWNIKA; nikt 
nie ma prawa żądać od przeciw 
nika postępowania PO LEGAL 
NEJ : DRODZE,. JEŚLI ON 
SAM ŁAMIE KAŻDĄ NIEDO- 
GODNĄ DLA SIEBIE USTA- 
WĘ I NIE PRZESTRZEGA 
ŻADNEGO PRZEPISU PRAW 
NEGO, KTÓRY JEST DŁAŃ 
NIEWYGODNY, 

Fakt szeregi gwałtownego U- 
sunięcia i ominięcia przepisów 
prawa — naprowadził w swym 
artykule marszałek sejmu, 
Ignacy Daszyński. 

Wyraz temu dał również w 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Dzisiejszy numer zawiera 8 stron 
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„Warunkiem legalizmu 
P.P.S. jest praworząd- 
ność przeciwnika” 


) 


czypospolitej,SENATOR BOLE iem zdaniem — kończy swój. 


SŁAW . LIMANOWSKI, 
BARDZIEJ I NAJSŁUSZNIEJ 
POWAŻANY CZŁOWIEK W 
POLSCE, 


Nasuwa się kwestia, jak so- 
bie przedstawiają ci, którzy 
dzierżą władzę — ZACHOWA 
NIE SIĘ DRĘCZONYCH NIE- 


| 
| 


NAJ- | krótki, lezz tak wiele mówiący 


wywiad — poseł Diamand — 
ci którzy dzierżąc władzę, po- 
noszą za rządy odpowiedzial- 
ność, 


— Czy odpowiadała praw- 


dzię panie pośle — pytamy — 
wiadomość o obradach centro” 


ŁEGALNOŚCIĄ OBYWATELI] IeWt w prywatnym lokalu- 


WOBEC TAKIEGO OBCHO- 


— Wiadomość ta jest całko 


DZENIA SIĘ Z NIEMI! Czy za; wicie fałszywa. Żadnych roz" 
sługują tacy nieodpornie gnębie | mów pouinych z partiami cefe 
ni — na szczytną nazwę Oby- |trum nie prowadziłiśmy i pro- 


wateli- 


tac Donald na pokladzie „Berengarji“ 
WASZYNGTON, 6.10, Pre-jodrzekł iż nie może udzielić 


mier Anglii Mac Donald 


spę- | szczegółowego 


wyjaśnienia, 


dził dzień wczorajszy w stolicy Í gdyż zwoła w tym celu specjal 
iną konferencję prasy żydow- 


Stanów Zjednoczonych, gdzie 
przeprowadził cały szereg kon 
ferencyj z osobami ze Świata 
politycznego i finansowego A= 
meryki, Mac Donald udzielił 
przedstawicielom Agencji ŻY- 
dowskiej wywiadu. Na zapyte- 
"a CO do stozunki 
jego do sprawy palestyńskiej, 


skiej na dzień 11 bm. 

Mac Donald nadmierił, iż w 
roku 1924 napisał artykuł w 
którym wskazywał, że przeciw 
kami odbudowy Palestyny ży- 
dowskiej są wielcy posiadacze 


ziemscy arabowie, tego zdania 


jest i obecnie. 


napis: „Drogiemu Przyjacielowź” 


BFRLIN, 6. 10. A. W. Przy 
pięknej, jesiennej pogodzie już 
od 9 zrana tłumy berlinczy= 
ków wyległy na miasto, Kor- 
dony policji z trudem utrzy- 
mywały porządek na prze- 
strzeni między Wiłhelmstrasse 
a Reichstagiem. 

Trumna ustawiona była w 
gmachu Reichstagu na miej- 
scu przeznaczonem dla pre- 
zydjum. 

U stóp katafalku złożone 
były wieńce od: prezydenta 
Hindenburga, korpusu dyplo- 
matyczneśo, rządu Rzeszy, 
rządu pruskiego, Ligi Naro- 
dów, sekretarjatu Ligi Naro- 
dów, sir Erica Drummonda, 
ponadto m. innemi również 
wieniec od Brianda. Na wień- 
cu tym widniał napis: „Dro- 
śiemu Przyjacielowi". 

Q godzinie 11 rozpoczęto 
formować pochód żałobny. 
Najprzód niesiono wieniec od 
żony zmarłego, 
Reichstagiem ukazało się pięć 
łobne. 


żydowskie pogrzeb ministra Stresemana 


wadzić nie będziemy! A.P. 


1 


odbył się wczoraj w Berlinie 


Na wstędze wieńca od Brianda widniał 


Zmarły minister ś. p. Gustaw Streseman w swym. 
pokoju pracy 


olbrzymich samolotów, 


Sześciu policjantów niosło trumnę do karawanu, Nad placem przed 
z których powiewały wielkie ilaoi ża- 


Karawan zaprzężony był w sześć kirem żałobnym przybranych koni. Trumnę poprze- 


dzał oddział 100 policjantów konnych, 3 korporacje akademickie. Za trumną oprócz rodzi- 
ny i synów zmarłego, kroczył prezydent Hindenburg, kanclerz Rzeszy Müller, wiceprezes 
von Bardoff, ministrowie. korpus dyplomatyczny, parlament etc. etc. Wdowa po zma 


ministrze jechała w zamkiętem aucie. 
O godz. 2 kondukt żałobny przy 
chórów trumnę złożono do grobu w 


ministra. 


Za konduktem wieziono wieńce na 12 wozach. 
był na cmentarz i wśród dżwięku dzwonów i śpiewu 
kaplicy cmentarnej w pobliżu grobu rodziców zmarłego 
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| sW Peterburku” — Wspomnienia z © 

t 3 

+. dr. Stanisława Morawskiego ZE COS Z EPOSU Waj deloty 
b "Panowie Adam Czartkowski wa galerja niezapomnianych o-Qnamiętniku Morawskiego cały$tych kilku wyrazach, malują- , położył się i — nie powstał 


4 „Henryk Mościcki powzięli sobistości, pokazanych na tle szereg jnnych, drugorzędnych: cych idee fixe, ową przeklętą „ więcej. 
okwałebną myśl zebrania ra- jedynej w swym rodzaju socie-, Walenty Wańkowicz, co malo „nadzieję, z którą nieszczęśli- Oto jedna z owych niezliczo 
„Soim i wydania w osobnym to-;ty petersburskiej z przed laijwał wieszcza na Judahu-skale; wy, zdetronizowany król scho nych anegdot, które krążyły 


śmie wspomnień oraz nowel. no; Stu. Michał Konarski, guwerner ma dził do grobu: nadzieję małżeń w gronie polsko - rosyjskich 

stat i anegdot petersburskich.' A więc Puszkin, „co był wie- ; gnacki i skąpiec, a w Końcu fi stwa z Katarzyną Il, chociaż vrzyjaciół, zasiadających przy 

(Stanisława Morawskiego. jszczem ruskiego narodu' į z|lantrop, Adam Rogalski, Win-, oboje byli już starzy i rozdzie-; stole wspólnej biesiady. 

PIETE S AN PRZEJ. ay i- | który org JE | > Er tale lażni x E T sfn GALE 1 ESF z : A : r. Ą 

| len WÓD A A pi jstórym Mickiewicz, „ów s. centy Smokowski, Anastasie lem otwartą mogiłą Rzeczypo) Któż zgadnie czy nie opowia 

sarz z pierwszei połowy minio ' grzyin, przybylec z Zachodu”, | wicz... spolitej... dał jej kiedykolwiek sam dok- 
| ; 


Nego wieku, wart był tego, by. istal przed pomnikiem Piotra l} Ze wszystkimi tymi ludźmi | lleż tragicznej wymowy, się tór Morawski i czy jednym z 
¿dzięki trosce i pamięci wydaw na dżdżu pod jednym płaszczem | Morawski — z zawodu doktór gającej wyżyn symbolu, w o0-;jego przypadkowych słucha- 
ców; powrócić w nasze teraź- wziąwszy Się za.ręce.. Więc | medycyny. wzięty i ceniony le, brazie ostatniego upokorzenia, | ozy mie był Adam Mickiewicz. 
niejsze życie, stanąć między naj Józef Oleszkiewicz, co tegoż | karz, lecz z powołania świetny | które zabiło króla. | To pewna, żę ta krótka opo 
mi 4 podzielić się dorobkiem | przybyłca przywitał, krzyża i|narrator - anegdocista i błysko| Były to już czasy syna Ka- wieść o Śmierci króła ma jakiś 
wrażeji i przeżyć. pochodzą- pogoni znakiem“ i acz malarz |tliwy, dowcipny kompan — | tarzyny, cara Pawła. niesamowity posmak: jest = 
cych z dawnego į dalekiego. aiod farb i pendzła odwyknął;żył w mniej lub więcej ścisłych; Dawano — opowiada Moraw niej coś z petersburskich plo- 
mianowicie interesującego świa | „biblię tylko i kabałę badał ił stosunkach towarzyskich, ba- į ski — ciekawe i nowe wido- tek Telimien ale stanowczo 
ta: ze świata, z którym stykał | jak mówią, że z duchami ga-;wił się, ucztował, plotkował ii wisko w teatrze. Przyjecha! a | jest Roa kz? aei à ; 
się Adam Mickiewicz, gdy jako į dal“... Í sam stawał się ofiarą plotek. |nie Poniatowski i zasiadł w). jeści Wajd we z DER 
młody wygnaniec, bawił nad, Więc Aleksander Otlowski.t Był to człowiek wykształco | swej loży. PY iwa 

Newa, w stolicy Rosji mikoła-| co miał gust soplicowski*: | ny, wolny gd przesądów. Z każ Przybył z orszakiem i ce-| J. Przemyski. 
jów skiej. | sławny malarz, który całe ży-|dego słowa jego b'je dar umie |sarz Paweł. | JEUEREUBEW PRZEZ 

Dziwny to byt świat, ów cie strawił w stolicy, mieszkal jjętnei  spostrzegawczości. Z! Wszystko, co żywe było w! 


świat polsko - rosyiskiej socie- | też przy cesarzu, na dworze, |każdej karty jego pism wyzie- tej sali, powstało i stało, Po-;, % HE D 2 4 


ty, wyzłocony po wierzchu na-| „jak w raju“, a który tak „tesk |ra talent pisarski. wstał też i polski król - wygna, 

letem kultury europejskiej, ale |nił po kraju, lubił ciągle wspo-| Jego proza literacka jest pro;niec. Ale po pewnym czasie, | 

w: głębi pełen orientalnego okru |minać swej młodości czasy“... |sta, wykwintna, zwięzła, bija- (który mu się dostateczny na; WIĄBOĄOŚCI 

eieństwa, miotającego się wł Więc Maria Szymanowska, | ca w sedno, pełna plastyki i koj wykazanie uszanowania zdą-! "~ 

iście orientalnych przepychach. | której dwie córki zaślubią póź- ,loru. wał, złożywszy ukłon carowi. ; | „KO WNO. ż Minister 
| oświoty Szakianis przy- 
| 


: e- 


Po zaduchu kowieńskiej bel-! niej dwu przyjaciół: Celina —| Kryteria i miary, któremi o-| ufny w majestat swej niedoli || > Ei 

ferki. po udrękach nieszczęśli- | Mickiewicza, Helena — Malew Įcenia współcześników, przyno i swej dawnej korony. na no-| jal przedstawicieli prasy, 
wsj miłości, wygnanie do Rosji; skiego. szą zaszczyt jego przenikliwej; wo w głębi loży usiadł, | którym udzielił infor. 
znajomości Świata. Tymczasem Paweł jeszcze Ę UCZE SPEOE. dzia- 
Że obok zdolności pamiętni-|był nie usiadł. A dostrzegłszy | kd łalności SIERO A 
wi*wydać niemal wyzwoleniem skiego į protegowany litew-|karza w Motawskim tkwiła | siedzącego już Stanisława Au- | BA jam a POI ex ze 
Dalo ono nowy pokarm jego du skich masonów, w końcu rene;też i niepospolita żyła beletry gusta, posłał do niego z tem, ! sprawie; -proje nna 
szy. Otworzyło przed ubogim ' gat, który wyparł się ojczyzny sty, to widać z krótkiej opo- aby wstał i czekał dopóki ce- Ta eee peia Wal- 
Litwinem salony, pałace, ban- i poszedł na służbę literatury | wieści o śmierci ostatniego ; sarz nie siądzie. RSS A bazie 
kiety, Wprowadziło go w atmo rosyjskiej... | króla polskiego, Stanisława Król podniósł się i stał przez Ei st x EMR PE, 
słerę. bujnych przygód, w któ Obok tych postaci głównych Augusta. „chwilę, jak mu kazano. Ale, BR . odka PAS I 
rych fantazja igrała z namiętno , pierwszoplanawych, mamy w lież mocy sugestywnej w wróciwszy do swego pałacu. AM Z: A CE ARA 

ścią. a miłostki igrały z cier | En = E R b .] pa 
pieniem, i zz plep e a PORA 
r oda w Heera ME! stja ła jest nieaktualna 
s i reformy dokona nie 


| «w p 
kiewicz. oszołomiony sokiem iubzęśriej, niż Bo: upiy- 
upojeń, pragnął być tylko poe- U P PEY 


ie roku. 
tą, tylko artystą, tylko synem w 


Apollina: nie obudził się w nim U == ec sa BERLIN. W Neuba- 
jeszcze syn narodu, okutego powa erg M życiu x Jugosiawji{ belsberg spowodowała 
łańcuchem nięwoli. Ten świat południowych słowian SEIRE EEEE EAS 


Š jazda samochodowa pi- 
jetersburski acy w życiu; | - 5 - +2 s i M janego handlarza ziem- 
peiersburski, bedacy w życ” | BIAŁOGRÓD, 6.10. Według sławia! Niech żyłe król!“ Jak Chorwatów i Słoweńców otrzy JĄ nakan Briha Hoyla 
d e in r ko GRAŚ doniesień z Zagrzebia, Splitu, donoszą ze Splitu, który stano- mało swą rzeczywistą nazwę | szereg tragicznych wy- 
> ig VAi r = E AEA Lublany, Sarajewa i innych wj ośrodek nowego banatu nad królestwa Jugosławii". Wieczo EQ „„dków 
zak SRAN "2 | wiekszych miast, wiadomość o morskiego (dawniej Dalmacji), rem odbyły się entuzjastyczne 4 po przyjeździe Jo 
St, X a EE 0- - s 1. > ó oa z ZY ? 
to okawa Sadat wi proklamowaniu królestwa iugo całe miasto jest bogato udeko-' mamifestãcje, podczas których | Neubabelsberg przejechał 
eae Ge aaloe T słowiańskiego i utworzeniu |rowane flagami o barwach na”; wznoszono okrzyki „Niech ży- Heyl na skrzyżowaniu 
ta > pach: s, a" pei 9-ciu' banatów, wywarło wraże rodowych, Poza tem odbywa" | je Jugosławia! Niech żyje król!“ 
z ES nop |lle we wszystkich sferach lud ją się tam radosne maniłestacie| w Zagrzebiu panuje rów- 


dwu głównych ulic dwo- 
do zamożności, do rozległych | AT RCERC IE z S 
no'ci, Dzietniki poranne, poda , dmoścj, nież: wielka chiiiżiaćm. 


je dzieci dyrektora fa- 
i zaszczytnych stosunków. Zżył |, , bryki w Berlinie dr. 
się a ol: kasia REA jące tę historyczną wiado”, 


z U A | Kleisingera,  7-letniego 
raae Rbslanani: zacho | moes niezwłocznie „wosk murach miąstą odezwę, W |licach widać wielkie ożywienie ES chłopca i 13-letniq dziew- 
N AEA E AE [no i wiadomość ta rozpowsZzecH | której stwierdza: „Historja prze | > czynkę. Tragedja roze- 
ską, ale utracił to, co stanowi |13 ay 2 sy san - mawia ponownie w życiu na-, Prasa miejscowa komentuje grała się w oczach mat- 
istotę narodowości: potrzebę| Mieszkańcy miast wyszli na | szego narodu: państwo Serbów nader przychylnie nowy po- wą ki. Chłopiec zmarł na- 
odrębtiego i niezależnego bytu "7 c» gdzie potworzyły się EJ dział państwa, zaś jeden z naj ,BĄ tychmiast, dziewczynkę 
politycznego, py obywateli, wyrażających większych dziensików wyraża BR w stanie ciężkim prze- 

Gdi pod schyłek życia, wy- | zadowolenie i radość z powodu à ogólną opinię w następujących ;BĄ wieziono do szpitala, 
cofa śle ze stolicy carów i osią | OWE£? stami rzeczy. tj ZA Nadużycia | słowach: „Maniiest z dnia 6-g0 | S KOWNO. Wczoraj 
dzie gy swem- wiejskiem, za- calego ACH rade Wii rady me | w min. roln. Rumunji 96772 sieją” ponza noS w kinie „Oaza“ podczas 
cisznóm Ustroniu. nieprzemożo |Str0w, gen. Ziwk WSEH, NY, BUKARESZT 6:10 Przed V epoki, zaś akt z dnia 3-80 | W wyświetlania filmu w 
na iężknota włeży mu piór: do | Mał wielką iość . tęlegrarmów ; i października jest al kabinie technicznej wy- 

f 
| 
| 
f 


jak słusznie podkreśla Boy-Że-| Wreszcie Józef Sękowski, on 
leński, mogło się Mickiewiczo- |gj student Uniwersytetu wileń 


Komitet obywatelski rozlepił | Na bogato udekorowanych 11- 


ręki ilkaże kteślić rzeczy minio ; 9d szeregu wybitnych osobisto | pewnym czasem wykryto w mi drugiego okresu, w którym za |! Śńolił pożar. 
ne, aby w wyobraźni wskrze- R Wkrótce spłonął cały 
sié rąż jeszeże to,co umarło w | 3 film wraz z urządze 
rzeczywistości (i _ wespół z | niem. 
i 
j 


ści, korpóracji, stowarzyszeń i|nisterstwie rolnictwa i w min. dania i cele ustroju stały się EG 
przedstawicieli władz miejskich | OSwiaty wielkie malwersacie. jąsnemi: Prowadza Oae do zu- [BH 


witających radośnie historycz- | Dochodzenia w tej sprawie 20- pełnej konsolidacji i pozwalaja 


f stały cni ey. sta Sas . Aé i : > 
wskrzeszonem: pesta siarm wei rą decyzię, įstaty obecnie ukończone. Usta Z ufnością pracować dalei. Ogień przerzucił się 
| lono. że wysokość malwersacy| 


na salę, wskutek czego 


Wo dodać ZU Taer a A ' Zagrzeb wita z entuzjazmem 
powstała siraszna pani- 


t 
j 
siadować, wawędzić, płonąć sz | : 3 ; 
| |w min. rolnictwa wwnosiła o- 
1 


dawno wygasłych wzruszeń., miast prowincjonalnych, mie-j, 5 akt historyczny, Otwierający | LĘ 


Lud à SR $ 3 koło 2 miliardy lei. w min--o- SĘ f rea 
drżeć od dawno spopielałych szkańcy zamiast zwykiychi aa : 200 miicnów I „przed nim rowe horyzonty, tno $4 ka wśród publiczności, 
uczuć, nądziei i żalów., siów powitania witają się 0-j oi iaia raa iic | we możłiwoścįi i wielką przy“; ,£, która zaczęła się toczyć 


Tak powstała ta barwna, żyjkrzykami: „Niech żyje Jugo- Szłość ”, lil ku wszystkim wyjściom. 
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SBRRYCIA * 


E WY RALĄZEGE 


Profesor fizjologii na zal 
sytecie kanadyjskim Dalhonsie 
przeprowadził na wielkiej licz 
bie kotów pełne okrucieństwa, 
lecz pouczające doświadcze- 
nia. Powycinał tym biednym |$ 
zwierzętom Serca j zastąpił je 
małymi gumowymi aparatami 
pędzonymj elektrycznością: Ko 
ty z gimowemj sercami żyły 
ieszcze później kilka godzin, 

Eksperyment powyższy uda 
wał się jedynie wtedy, kiedy 
uczony fizjolog zdołał umieścić 
aparacik w trzy minuty po wy 
ięciu serca. 

Podobno ów amerykanin po- 
zazdrościł sławv pewnemu tt- 
czonemu rosyjskiemu, Który 
przed kilkoma miesiącami uczy 
nit nastepujące doświadczenie: 
odciął glowy psom i połączył 
je następnie z resztą organizmu 
przy pomocy elektrvcznej pom 
py. która służyła do zaopatry= 
wania w krew psiego mózgu. 
Rosjanin osiagnął nawet to, że 
psit głowy żyły w ciągu dai 
kilku, Oczy reagowały na dzia 
łanie Światła, otwierały się i 
zamykały, język poruszał się 
również ; 

Powyższy eksperyment wy- 
wołał istna burzę protestów ze 
stromy przyjaciół zwierząt. 

Przyłączył się do nich rów- 
nież Bernard Shaw, * występu- 
jąc ze swoim. jak zwykle. lek- 
ką satyrą zabarwionym prote- 
stem. To czego dokazał ów 
rosianiqn z gławami psiemi. o- 
siągnał również badacz amery 
kański przy pomocy kotów, 
przytem w kołach naukowych, 
za oceanem, wybuchła jstna 
wojna między strounikami i 
przeciwnikami wiwisekcji. 

Przy okazji należy wspom 
nieć g doświadczeniu niemiec- 
kiego geologa Lane'go. Lane za 
stosował po raz pierwszy meto 
de geologiczna dla zbadania 
serca ludzkiego. Uczynił to za 
pomoca seismografu. Wiadomo 
lak nadzwyczajnie czułe sa te 
przyrzadv. służące do notowa 
nia najlżejszego drżenia ziemi. 
Można nieraz zauważyć przy 
ich pomocy lekkie wstrząśnie- 
nia. które wydarzyły sie w od* 
leałości kilku tysięcy kilome- 
trów. Laue pokazał nam w 
qenialnie przeprowadzonem do“ 
świadczeniu, że seismograf jest 
dostatecznie czułym  przyrzą” 
dem dla możliwości notowania | 
bicia serca ludzkiego w posta- 
ci linji krzywej. tak samo. jak 
bi CE serca naszej matki ziemi. 


Czytajcielt 
„GŁ0S POLSKI” 


Wobec niezwykłego wzrostu: 
przestępczości. jaka gnębi w o-, 
statnich czasach Stany Zjedno- 
czone, prezydent Hoover przy. 
objęciu swego wysokiego urzę 


du oznajmił na samym wstępie posiadał wszełkie znane Środki 
że ied-|techniczne i 


przyszłej działalności. 
nem z najważniejszych jego za 
dań będzie wytoczenie skutecz 
nej walki przeciw temu istnemu 
wrzodowi podkopującemu spo- 
leczny organizm Stanów. 

Pierwszym iego krokiem w 
tym kierunku było mianowanie 
Augusta Bollmera na profesora 
nauk kryminologicznych przy 
imiwersyvtecie w Chicago. jako 
w miejscu. gdzie nasilenie prz 
stępczości daje się odczuć naj 
bardziej dotkliwie. 

August Bollmer zajmował do 
tychczas urząd prezydenta po- 
licii w Berkeley i wsławił się 
jako szef niezwykle uzdolnione 
zo korpusu policyjnego. Wielu 


Niesamowita zbrodnia 
„Rycerzy Temidy* 
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z jego moliciantów ukończyło 
kursy psychiatrj, socjologii i 
kryminologii na uniwersytecie 
w Kalifornii. Poza tem cały że” 


go sztab znany był z tego, iż: 


przysposobienia 
służące do wyjaśnienia popeł 


inionego przestępstwa i do wy” 


krycia przestępcy. 

Przed 20 laty wynalazł Boll 
mer specjalny system sygnali- 
zacyjny, rozpowszechniony o0- 
becnie wszędzie w policji ame 
tykańskiej,j a jeden z jego 
współpracowników skomstrtto- 
wał aparat, kontrolujący dzia- 
łalność serca i prawidłowość 
oddechu oskarżonych w cza- 
sie ich przesłuchiwania. Duże 
odchylenia od normalności w 
tych funkcjach iizjologicznych 
daja pewien wskaźnik co do 
prawdomówmości badanego. 

Każdy agent w Barkeley po- 


PRZECIWKO 10.000 PRZESTĘPCÓW 


ROZPOCZĘTO WALKĘ w AMERYCE 


siadał swe auto z zainstalowa” Tak samo jak w Berkeley tak 


nym w niem odbiorczo-nadaw- 
czym aparatem radjowym, po 
zwalającym w razie pościgu za 
przestępca czy w trakcie jego 


' tropienia na utrzymanie kom 


taktu z centralą policji j z inny 
mi swymi kolegami, 

W Chicago ma doktór Boll- 
mer zapewnioną iaknajdalej idą 
ca pomoc nietylko ze strony 
włada, co jest samo przez się 
zrozumiałe, ale także i w nau- 
kowych kołach tego miasta. Ca 
ły sztab rozmaitych ludzi zło- 
żony z 75 osób, badających 
rozmaite metody i sposoby 
walki z przestępczością, jest 
postawiony do jego dyspozycji. 
W vtm iście wojennym sztabie 
znajdują się lekarze specjaliści 
od badania krwi i włosów. che 
micy toksynolodzy, antropologo 
wie jako rozboznawcy typów i 
ras itd: 


Markiz Champaubert zmarł z głodu w trumnie 


PARYŻ, 6.10. Policja paryska | wobec markiza najrozmaitsze 


otrzymała do rozwiązania nie- 
zwykła zagadke, żywo przypo- 
minaiacą iaki niesamowity epi 
zod z powieści kryminalnej. 

Oto redakcie dzienników pa- 
ryskich otrzymywały od kilku 
dni listv. podpisane przez Ry- 
cerzy Temidy“, z dokładnym o- 
pisem miejsca, gdzie zakopany 
jest żywcem markiz Champau- 
bert. 

Szaika twierdzi w liście, że 
próbowała wydobyć z niego da 
ne co do tkrytyvch przez niego 
15 milion. franków, zdobytych 
w drodze rozmaitych oszustw. 

„Rycerze Temidy“ stosowali 


tortury. męczyli go prądem e- 
lektrycznym. kilkakrotnie zrzut; 
cali go przymocowanego do sma 
dochronu z samolotu, wreszcie 
dla zdobycia tajemnicy nie 
wzdragałi sie zakopać go żyw- 
cem w lesie pod Wersalem. 

Trumme jego zaopatrzono w 
rire, która miała zabezpieczyć 
zakopanemu w ziemi dopływ 
powietrza i utrzymać go Przy 
życiu, by przysporzyć mu wię- 
cei mak, 

W czasie tei tortury Cham” 
paubert zmarł wskutek niedosta 
tecznego dopływii powietrza. 

Policia. idąc za wskazówkami 


listu znalazła zwłoki Champau- 
berta istotnie zakopane w le- 
sie ww opisywanei przez szaikę 
, trumnie. 

Dochodzenie wykazało, że 
Champaubert jest znanym do- 
brze policji niebieskim ptakiem, 
który pod nazwiskiem Clement 
Passal był wielokrotnie karany 
za oszustwa i nbecnie wraz ze 
swymi towarzyszami płanował 
widocznie jakiś "nowy kawał. 


Najprawdopodobniej cała afe | 


ra, która zakończyła się tak tra | 

gicznie. miata być chwytem re- 
klamowym dła pamiętników 
Passalą. 


Eksplozja maszyny piekielnej 


BIAŁOGRÓD, 6.10. Pociąz$ Maszyna eksplodowała, 
NB pasażerski, idący z Pirotu wf 
strone granicy bułgarskiej. naj tywę. 
|w dalsza droge. 


jechał w odległości 2 klm. od 
Carybrodu na maszynę piekiel; 
ną. położoną na szynach. 


Przed uniwersytetem warszawskim! 


Wykłady się juź rozpoczęły — wszystko spieszy do nauki aie 


j odrzucił, ponieważ pobyt Tro- | 


t 
szkadzając nieznacznie lokomo 


tak że mogła ona 5 
Í 


Wynikiem natychmiasto- 
wych dochodzeń było znalezie 
nie w pewnej odległości od 
miejsca wypadku jakiegoś 
| przedmiotu, pae ari A w CZĘ” 
ści ubrania. Rano stwierdzono, 
że wewnatrz znajduje sie dru- 
va maszyna piekielna. 

W czasie dochodzenia nastą-, 


Trocki chciał 


osiedlić się w Holan- 
dji ! 


AMSTERDAM, 6.10. Na py- i 
tanie przewodniczącego klubu | 
narodowo socjalistycznego | 


| Stanów generalnych oświad- | 
czył minister sprawiedłiwości i 


„minister spraw zagranicznych. 
'że Trocki zwracał się do rządu 


i | holenderskiego z prośba o w 
| dzielenie mu 


zezwolenia na 
przyjazd, 


Rząd holenderski prośbę tę | 


i ckiego w Holandii nastręczyłby 
ządowi holenderskiemu zbyt 
wiele trudnosci 


pod pociągiem pasażerskim 


pił wybuch trzeciej maszyny, 
zakopanei w piasku, przyczem 
2-ch żandarmów odniosło rany- 

Śledztwo wvkryło ślady ban 
dytów. wiodące do granicy buł 
garskiej. 


i na nowem swem stanowisku 
w Chicago Bołlmer zorganizuje 
swych pomocników jedynie z 
pośród ludzi posiadających, spe 
cjalne w tym kierunku wy- 
kształcenie a _ przedewszy* 
stkiem wrodzony talent. Ludzie 
ci poddani zostaną bardzo cięż 
kiemu egzaminowi jak również 
specjalnym psychotechmiczrym 
badaniom. Na zakończenie zaś 
każdy z kandydatów zaprosze 
ny zostanie na godzimną poga* 
wędkę z Bolłmerem i wrażenia 
jej zadecyduje ostatecznie © 
przyjęciu go w poczet współ- 
pracowników wielkiego krymi= 
nologa. 

Nic dziwnego. że wobec tak 
ciężkich warunków spodziewa- 
ne jest, że ! 5—% pro- 
cent kandydatów dostąpi za- 
szczytu współpracy z dr. Augu 
stem Bollmerem. 


Pomnik w. księcia 
Witolda 


stanie w Kownie 


KOWNO, 6.10. (AW.) Komitet 
jubileuszowy im. w: ks. litew» 
skiego Witołda rozstrzygnął 
sprawę budowy pomnika. Ma 
to być wielki pomnik, przedsta 
wiający księcia Witołda na ko 
niu. W tych dniach wyieżliża* 
ią z Kowna dwie delegacje, z 
których jedna udaje się do 
Francji, w celu obejrzenia po* 
mniką Ludwika XVI, druga wy 
jeżdżą do Bruksefi, gdzie obej 
rzy pommik Leopolda W. » 


Zamach bombowy 


na posiedzeniu komu 
nistycznem 


MOSKWA, 6.10. (Rps-) Nie- 
wykryc sprawcy wrzucili 
przez okno bombę do lokalu, w 
którym odbywało się posiedze 
nie miejscowej komunistycznej 
organizacj we wsi Olchow” 
ska, w gub. włodzimierskiej. 
Wybuch zabił 2 komunistów, 3 
ciężko poranil, Sprawcy za 
machu zbiegłi. Śledztwo stwier 
dziło, iż bomba pochodziła ze 
składu wojskowego w Piotro 
grodzię. 


Rok akademicki rozpoczął się 
ca pe" PEES 3 


Studenci Szkoły Głównej 
przed 


Gospodarstwa Wiejskiego 


katedrą 


Nr. 227 
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kompetencji, więc nic pewnego 
powiedzieć panu nie moge. 
Niech się pan spieszy, minuty 
' prędko biegna... 
Ibrahim jest zdecydowany. 
,Podpisuje i wręcza papier Kar- 
tł 
Proszę neckiemu. 
pisać caiemi słowami: dnia pią-| __ Nie mógł pan postąpić ina 
tego czerwca 1929 r. Przyczy- czej, Tonący czepią się byle cze 
ny samobójstwa dotyczą tylko i go. 

YE ć 3 s 
wyłącznie mnie, zabieram je SB Mam nadeje Se oreki mno: 
grobu. Teraz proszę podpisać... ! 


Ibrahim oderwał pióro od pa- **7 klije ta uciszy ły skrupuły 
Pat arkusz jtych, którzy mają pana wypu- 
w cy TR 4 s op f 

itrzy na ten | ścić z tego piekła... Zbudzenie 


— Prosze pisać pod mojem 
dyktandem: Ja, niżej podpisany 
[brahim bey, zdrowy na ciele i 
umyśle, oświadczam, że odbie- 
życie dobrowolnie ' 
zaraz.. Dziś ma 


ram -sobie 
dziś... — Zaraż 


my 5 czerwca 1928 Tr... 


pieru. 


„ 
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Twołujące dreszcz w Ibrahimie 
beyu. 

Samochód wstrząsa się i pod 
skakuje na nierównych brukach 
uśpionego Stambułu. Okrążył 
cudny meczet Ahmeda przy 
Końskim Rynku, ten, który za- 
wiera kawałek czarnego kamie 


nia z Kaaby; potem zapuścił się | 


w labirynt Kum Kapu, nierów- 
iny, wyboisty teren, pełen na- 
' pół rozwalonych domków i po- 
jpalonych ruin. Trzeszcząc i sa- 
piac, z trudem przebija się 


| przez tę nędzną dzielnicę, przy 


owy dodatek codzienn” 


„GŁOSU POLSKIEGO* 
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ler, 


‘mroku pokładu zamajaczył ste- | szeregi obrońców Francji, którą 
Ibrahim-bey uważa za swą dru- 
śą ojczyznę, zaciąga się jako 
lotnik. Strąca szereg nieprzyja- 
cielskich samolotów, jest ranny, 
bey wchodzi do swojej. Domek | nagrodzony wysokiemi odzna- 
lalek z mahoniu i miedzi. czeniami, wreszcie przenosi się 
Drżenie turbiny wzmaga się. | do awjacji angielskiej, operują- 
Jacht mruczy, jak wielki owad, ¡cej w Azji Mniejszej i tam roz- 
rozpędzający się do lotu. Ibra- |poczyna ów burzliwy, niezwy- 
him bey otwiera okienko i wy- | kły okres swego życia, które 
chyla się. W górze gwiazdy za | przywiodło go do celi więzien- 
czynają gasnąć, niepotrzebne | nej. 
już, upokorzone przed jasną; Ale oto w jednej chwili zmie 


| wspaniałością słońca. W głębi | nia się cała przyszłość, której 


| ward. 

— This way, gentlemen... 
| Odprowadza każdego z przy- 
byłych do jego kabiny. Ibrahim 


przedstawiający dwanaście mie- ; 


sięcv istnienia, uprzejmie poda- 


jsię sumienia z ich strony było- 
|by klęską niepowetowaną, 


l ciśniętą z prawej. strony do , Bosforu wzmaga się blask. Roz |kres był już tak bliski. Pod po- 
Wielkiego Bazaru i dawnej płomienia się cały Wschód. Co-jzorem zmiany decyzji sądu. któ 


rowanych przez nieznana dłoń, 
Jakiż wspaniały podarunek dla 
człowieka. którego głowa doty- | nadsłuchując 
ka fiemal belki szubienicy. A 
jakaż okrutna truci- Głosy dochodzą już do wnętrza 


W korytarzu słychać kroki, 
zarazem, 
który mu po- celi. 

daja Życie ludzkie jest równa-| — Uwaga — szepcze Karnec 
Tąjki — idą po pana. 
niewiadoma jest data Zgrzyt © zamku. 
Bez niej. bez tej jedynej tajemni ' wchodzi sam, zamyk: 
cy. czemże byłaby cała ludzka suwa „judasza” i mówi szybko, 


zna w kielichu. 


niem o jednej niewiadomej. 
śmierci. 


matematyka, cała ta skompliko do ucha adwokata: 
— Już wie? 
— Tak, Ekscelencjo. 


— Dozorcy nałożą mu kajdan 


wana tryśonometrja uczuć? 
Żyć. pracować, walczyć, cier- ! 
i 
pieć radośnie kochać bez na- ' 


dziei — wiedzieć z pewnością, ki, żeby nie budzić podejrzeń. 
Że kurtyna zapadnie nieodwo- , Niech nie protestuje... 

DNO 4% > : zg Zra > 
laln a sześć tygodni, sześć Rzuca krótki rozkaz, wcho- 


do Adrjanopolskiej linji kolejo- 
wej wybrzeża morza Mar- 
mara. 


i 


Na rozkaz dyrektora więzie- 
lnia, «samochód zatrzymuje się 
|przed Złotą Brama. Żołnierze 


Dyrektor |i szofer mają zostać z autem |! 
drzwi, za|wewnątrz dziedzińca i czekać | 


| dalszych rozkazów. Karnecki 
| dwrach się do Ibrahima beya i 
szepcze, podczas kiedy dyrek- 
tor otwiera kajdanki: 

— Droga wolna.. Teraz tyl- 
ko przebyć jak najprędzej te 
sześć kilometrów. które nam zo 
stało. 


I trzej ludzie ruszają szybkim 


| Ibrahim wchłania w siebie 


| Adwokat staje przy drzwiach, „dzielnicy janczarskiej, z lewejįraz bardziej rozszerza się jasna !ry w drodze łaski zmienia karę 


|plama na popielatym aksamicie | śmierci przez powieszenie na 
nocy. Wreszcie ponad Bosfo-| rozstrzelanie, Ibrahim - bey zo- 
rem, łącząc oba brzegi, wstaje | staje wywieziony z murów wię 
różowa wstęga, jaśniejsza, co- | zienia. Towarzyszy mu jego o- 
!raz jaśniejsza... beer Karnecki. Czyjeś prze- 
możne wpływy i pieniądze wpły 
ten widok- czarodziejski. Oto neły na tę zmianę losu, którego 
jstały się rzeczywistością najbar | okrutny warunek przyjął Ibra- 
| dziej chimeryczne nadzieje. Wol ; him - bey. 
| ny... Żywy.. Chciałby chwytać! Pozostawiono mu rok życia 
własne członki, żeby być pew- zaledwie. 
ny, że to on, on naprawdę... Przed opuszczeniem celi pod- 
| Chciałby trzeć oczy, żeby być pisał oto dokument, iż obowią- 
(pewnym, że światło odzyskane zuje się za rok dobrowolnie po- 
‘nie jest złudą, zbawić się życia, 
| Nagle uchylają się drzwi są- Tą ceną straszliwą musi oku 
siedniej kabiny. Ibrahim bey od pié rok życia. Oto już jest na 
wraca się: w drzwiach stoi ad- | pokładzie jachtu, który go uno- 


miesięcy, czy sześć lat?.. Nę- dzą dozorcy i spełniaja swoje 
dzna farsa!.. czynności w słębokiem milcze- 

leszcze raz przebiega oczy- |niu. Potem idą naprzód. za ni- 
ma swój akt samobójstwa”. |mi więzień pomiędzy dyrekto- 
Gdyby ta nie było takie tragicz,rem i adwokatem. Odźwierny 
e. byłoby bardzo zabawne. odsuwa rygle. A potem znów 


Czy ego wspaniałomyślny do- 
broczyń 


wzniecić 


ca zobowiązuje się 


w nim żal za życiem? 
Kiedy się ofiarowuje roczną pro 
longate którego 
koniec miał być nieunikniony, 
jest 


człówiekowi, 


mu się jeszcze dłużnym 365 
kieliszków rumu i tyleż papie- 
Tosów. 

Adwokat przerywa mu rozmy 
ślania: 

— Trzeba podpisać, Ibra- 
him.. Albo pozwolić, żeby spra 
wiedłiwości stało się zadość, jak 
się to tutaj mówi... 

— Ale.., 

— Wręczę pański papier tam 
tej osobie, która go zachowa, 
jako gwarancję pańskiej wypła- 
calności, 
A 


gdybym,  nabrawszy 
przypadkiem zamiłowania do 
życia, zapomniał z czasem o tej 
małej formalności... o tem ter- 
minowem samobójstwie... 

— Nie sądzę, 
przyszło tak łatwo. Ale to już 


nie wchodzi w zakres 


zapada krata. Za nia Abeddin 
Bey. Hersen i Jussuf Georgij- 
czyk. 

Naczelny dozorca jest na po- 
dwórzu. Białawy sześcian, *:tó- 
rego sufit stanowi świezdna 
noc. Dyrektor pokazuje opieczę 
towany papier Znowu ciężka 
krata podnosi się ze zgrzytem. 
Otwarte auto wojskowe czeka 
jza bramą. Dwóch żołnierzy za- 
siala Ją przodzie. Ibrahim bey 
wciśnięty pomiedzy dyrektora i 
i adwokata. Szofer wiajemni- 
¿czony (500 dolarów i fałszywy 
| paszport perski) daje gazu ; ru 
sza ostentacyjnie w kierunku 
u Jedi Kule, kamienneśo 
pięcioboku, który tylekroć był 
„teatrem ponurych tragedv! poli 
tyki otomańskiej... 
„Zamek tragiczny, 


zamk 


, gdzie straco- 
| no siedmiu sułtanów: zamek, 
| Gd v wielekroć zdo- 

śłowy ściętych 


biły krwawe 


zehi : a > ET waz. s | 
żeby to Panu 'wezyrów, którego Krwawa Stu- nia. Szybko wciągaja ezółno 


"dnia nie mogła 


czasem pomie- 
mojej 'ścić stosu trupów... Obrazy, wy- się w górę łańcuchy. W pół- chem bohaterstwa i odwagi W 


Jedi Kule! 


krokiem po pustej, ciemnej dro !-wokat. Nie mogąc przemówić 'si w dal pełna przygód i prze- 
dze. {ze wzruszenia, Ibrahim wycią- |żyć niezwykłych, 

Widać już w stronie Scutari | gniętą ręką wskazuje cud PEIA 
i pierwszy, srebrzysto-lila od-|du. Karnecki odpowiada spokoj ' 
blask jutrzenki. Po godzinnym. nie: 
j szybkim marszu Karnecki zwal | 
nia kroku. Idą już plaża. Zda- 
| leka białawe widmo statku, za- 
kotwiczonego koło Wysp Ksią-| 


Ibrahim był wyspany, wypo- 
iczęty. Zegar okrętowy wybił 
— Śmierć Różanopalca... (właśnie jedenastą. Turbiny po- 
fr | mrukiwały swą monotonna 

. „pieśń - kołysankę muzykalnym 

| Miękkie, wygodne było łóżko , trytonom. Wyciągnięty na łóż- 

YZ Naraz z cienia wyłania w kabinie. Czysta bielizna. Wo- | ku, Ibrahim oddawał się rozko- 
się marynarz w żółtej kapocie da w umywalni czysta i świeża. 
i berecie ze złotym napisem: Słońce lśniło na przeczystem | wów i muskułów. Od czasu do 
|5. S. Andromeda R. Y. C.”. niebie. W szafie leżał komplet ; czasu tylko przemykały mu się 
j Oznajmia: |jedwabnej bielizny i biały garni przez mózg pierzchliwe myśli. 
, —- Do się spieszyć, z roz | tur, Był także pas ratunkowy. Co to był za jacht? Do kogo 
zazu komendanta. i 

| Trzej ludzie wskakują do 
czółna, -« Motor warczy głucho. 
, Szybko tną fale. Ibrahim bey, 
¡siedząc obok adwokata, ma wra ; 
żenie, że śni. Pełnemi piersiami ' 
'wdycha wiatr morski i upija się 
|nim silniej, niż kiedykolwiek 


„sznemu uczuciu rozprężenia ner 


Ibrahim patrzał nań w zamy- należał? Co miał na myśli taje- 
śleniu. Pas ratunkowy!., Co za mniczy zbawca? Dokąd wiezio- 
ironja, w zestawieniu z wizytą no trzech rozbitków tureckiej 
Karneckiego w więzieniu. rewolucji? 

A potem znów powracał spo 

W mrocznej celi więzienia w kój. Pamięć u ludzi Wschodu 
Konstantynopolu oczekuje wy- jest pustynią, którą przemiata 
konania wyroku śmierci wraz od czasu do czasu samum gwał- 
najznakomitszym extra-dry. iz innymi spiskowcami, Ibrahim townej jakiejś reakcji. Pędzą tu- 

Biały kadłub jachtu powię- bey, młody arystokrata-egipcja- , many piasku. Gną się palmy 
|ksza się coraz bardziej. Ani jed nin. Nazajutrz ma być powie- Potem spokój wraca na nie- 
nego światła na pokładzie. Do- szony. Ostatnią noc spędza, roz zmierzone równiny wspomnień, 
bijają do staku i wskakują na pamiętywując o swem życiu, zapadające na nowo w słodki 
schodki, W tej samej chwili os- , które rozpoczęło się niezwykle letarg. Instynkt fatalizmu zwy- 
try świzd daje rozkaz wyrusze- bujnie i bogato, | ciężał, przytłaczał w Ibrahimie 
Losy Ibrahima podczas woj- pragnienie dowiedzchia się pra 
Śruby zgrzytają zębami. Cizgną ny były nieprzerwanym łańcu- wdy. Mektub!.. O tej godzinie 
(Dalszy ciąg jutro), 


Nr. 227 
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PAŹDZIERNIK | M. B.Różeańcow. 
| Jutro: 
Brygidy wd. 
| Poniedziałek | Wschód sł 6.06 
— Zachód sł. 17.38 


. 


Gdy szary zmierzch pokrywa 
świat 
gdy dzień powszedni w smęt- 
ku kona, 
w sercu mem wzrasta cudny 
kwiat, — 

tem cudny kwiat — to onal... 


Choć nie widziałem ja jej lic, 
jest mi jak bajka w snach zro- 
dzona, 
to moje wszystko, moje nic, — 
wszystko Í nic — to ona.., 


Z poza więziennych tęsknot 

kwiat 
w dal rwie się myśl strwożona 
gdzie szczęście moje, gdzie 


mój świat? — 
szczęście i świat — to omal... 
Les, 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: N. Epsztein 
(Piotrkowska 225). 
szewskiego (Piotrkowska 95), 
M. Rozenbium (Cegielniana 12) 
Goriein (Wschodnia 54). J. Ko 
prowskiego (Nowomiejska 15), 


Stypendia dla stu- 
dentów 


ustanowione przez 

ministerstwo komue 
nikacji 

W ostalarm dzienniku urzę- 
dowym min. komunikacji uka- 
zało się rozporządzenie minist- 
ra w sprawie stypendiów dla 
studentów szkól akademickich 
i uczniów państwowych szkół 
średnich techniczno - kolejo- | 
wych na rok 1929/30.- Ogółem 
min, ustanowił szereg stypend- 
iow. a mianowicie: Dla studen- 
tów politechnik w Warszawie ; 
Lwowie 56 stypendjów po 120 
zł. miesięcznie (dła Warszawy 
z 20 proc. dodatkiem). dia stu- 
dentów nołitechniki gdańskiej 
6 stypendiów po.120 guldenów 
z 20 proc, dodątkiem. dla stu- 


M. Barto-| 


| 


J39 


Drugi dzień zjazdu 
SOCJALISTÓW NIEMIECKICH 


zakłócił przykry incydent, zakończony wyle- 
gitymowaniem delegatów przez policję 


Eset SUE: 


W dniu wczorajszym obrado 
wał w dalszym ciągu ziazd 
zjednoczeniowy Niemieckiej 
Socjalistycznej Partjj Pracy. 

Przewodniczył obradom ław 
nik Ludwik Kuk, 

Na porządku obrad znaklowa 
ły się sprawy: sprawozdanie 
komisji mandatowej, statut or- 
ganizacyjny, deklaracia progra 
mowa, sytuacja polityczna i za 


partyjnych. 

Dłuższą debatę wywołały 
sprawy deklaraci programo- 
wej i sytuacii politycznej: 
Przemawiali posłowie Kronig 
Zerbe. poseł Diamand, red. Ko 
woll (Katowice), dr. Gliksman 
(Bielsk), Kociołek (Łódź). 


W wyniku dyskusji przyjęto 


rezolucję programową, która 
stwierdza konieczność współ- 


Polsce i wskazuje na groźną 
dla demokracji w Polsce sytua 
cię polityczną. Rezołucia doma 
ga się dalej autonomii kultura!- 
nej dla mmiejszości niemieckiej. 

Między  innemi rezolucja 
stwierdza, iż Niemiecka Socja- 
listyczna Partja Pracy prowa- 
dzić będzie walkę o wysunięte 
postulaty środkami legalnemi. 
Jeżeli jednak reakcia zejdzie z 


dania parti; oraz wybór władz |pracy partii socjalistycznych w drogi legalizmu, zniewoli to i 


Czterej bohaterowie bojówki ukraińskiej 
Członkowie tajnej organizacji wojskowej 


którzy dokonali szeregu aktów terrorystycznych we Lwowie i zostali aresztowani 
wespół z towarzyszami 


WŁ Łomiszka, 


|= nk 


dentów wydziałów prawnych 


uniwersytetu 
krakowskiego, wileńskiego, po 
znańskiego j lwowskiego 19 
stypeudjów po 120 zł.. dla stu- 
dentów W. S. H. w Warsza- 
wie 6 stypendjów po 120 zł. z 
20 proc. dodatkiem. wreszcie 
20 stypendiów po 75 zł. dlaj 
uczniów państw. średniej szko*; 
ły koleiowo-technicznei. Sty- 
pendja otrzumają ci studenci, 
którzy podpiszą zobowiazania, 
iż po ukończeniu studiów po- 
Świeca sie służhie kolejowej. 


TEATR MIEJSKI. 

. Dziś. w poniedziałek, o godz. 
7.30 przedstawienie popularne | 
„Wesele Figara'* Beaumarchais 
ego. Jest to zarazem pierwsze, 


warszawskiego, | 


Niedawno na bocznej drodze , 


| pod Włocławkiem znaleziono į 


zwłoki właściciela autodoroż-, 
ki Franciszka Penkali, który u-, 
chodził również za posiadacza 
większej gotówiki, ponadto zna 
ny był z tego, iż pożyczał pie- 
niądze na procent. 


Dochodzenie policyjne 
wadzone przez 


pro- 
kierownika 


J „ Ohyszkiewicz. 


naka, 


BC 


w bież, sezonie przedstawienie; kom. asp. Frydrychowskiego i 
aa ZRA robotniczych. f kierownika wydziału śledcze- 
sata premierowa. Lgo przy pow. kom: pol. asp. Dy 


Jutro we wtorek, o godz. 
8.30 sensacyjne przedstawienie! "ńskiego ustalilo, że Penkala 


„Rywali* Andersona. Stallingsa | W przeddzień tragicznego wy- 
i Zuckmayera. Sztuka ta wabi) Padu, wynajęty został przez 
dziła zaciekawienie wszystkich |trzech wytwornie ubranych 
BL teatralnych Polski, Do suk mężczyzn do wyjazdu do mia- 
cesu przyczynia się niewątpli-| , . +. r 5 
wie gra całego zespołu. „| steczka Kowal oddalonego 15 
We środę dn. 9 premiera ar-| Km. od Włocławka, 
cywesołej krotochwili W. Ra- 
packiego (syna) „W czepku u- 
rodzony”, która zyskała pełne 
powodzenie w Warszawie. Re- 
żyseruje: K. Tatarkiewicz. 
Bilety do nabycia w kasie za 


Trupa Penkali znaleziono tuż 
za miastem z dwiema ranami 
postrzałowemi w tył głowy. 
Położenie trupa i podarte ubra 


J, Osłowicz, 


Rewelacyjne wykrycie dwóch morderstw 


$ska 69). 


ną walkę. 
Opisany przez nas wypadek 


SAR 


"SŁ Ogródnik 


99 Tak zwanego 
sądu 
złodziejskiego 


me 
4 
ję 


SĄ 
: Ch. 
Przy rewizji w mieszkaniu 


wywołał wstrząsające wraże-jRosołowskiego w kuirze znale 
nie w okolicy. W toku docho-iziono czarną maskę, jak rów- 


nie sensacyjne szczegóły. 


Oto, przed dwoma dniami ry 
bacy, łowiąc ryby w pobliżu 
Włocławka, wyciągnęli z Wi- 
sły topielca z uciętą głową, O 
czem niezwłocznie powiadomi- 
li policię. 

Przybyły na miejsce asp. Dy 
miński z oddziałem wywiadow 
ców rozpoczął wywiady dla u- 
stałenia nazwiska zmarłego. 
Stwierdzono, iż zamordowa- 
nym a nastepnie wrzuconym 
do Wisły jest Stanisław Grze- 
szkowiak mieszkaniec Włoc- 
ławka, znany policji, jako prze 
stępca kryminalny. Ponadto u- 


-dzeń wyszły na jaw niezmier- | nież marynarkę. na której wi- 


dniały wielkie plamy krwi ludz 
kiej. 

Rosołowski, podczas badań 
przyznał sie do zabójstwa 
Grzeszkowiaka, ponadto przy- 
znał się do zamordowania Pen 
kali, wskazując nawet pomocni 
ków swoich. 

Zuchwały zbrodniarz oŚwiad 
czył że Penkala również pad! 
ofiarą sądu złodziejskiego Za to 
że odmówił jednemu z człon- 
ków bandy zbójeckiej nociegu 
w aucie, wskutek czego konr 
pan Rosołowskiego został W 
czasie obławy aresztowany, 
Grzeszkowiak zaś padł trupem 
za niewykonanie pewnego „po 


stalono, że Grzeszkowiak padłllecenia* danego przez herszta 


ofiarą sądu 


abei. rzy lnie, jak również |'czne zadrapa ; zw: „dintojry”, następnie że 
ała Al Aa ei komi że nią na twarzy ji rękech były, wykotawcą wyroku był zio- 
wani, Salvy, Moniuszki 2. . .. A ź z: ris aolet ia 
pzy wiezbitym dowodem, że ofiaraędziej Józef Rgsełowski, mie- 


ód 10 rano do 7 wieczorem bez 


TAZI WYS istoczyła z bandytami śmiertel- 


| 
| 


złodziejskiego t., szajki. 


Resołowskiego osadzono w 
wieżlenik Los ok 


podzielą wkrótce bezczelni je- 


PO 


szkaniec Włocławka  (Papie-igo wspólnicy, 


— Z Z NN w a w m | o m 1 e a 


] zbója i 


Ea" 

E. a 

proletarjat Polski, by jął się 
środków walki pozaparlamen: 
i tarnej. 
| W wyniku wyborów do za- 
rządu partyjnego powołano: po 
i sta Kroniga (przewodniczący): 
posła Zerbego, ławnika Kuka 
Kociołka, red. Kowollą, p. Ko- 
wolłową, burm. Lukasa, dr 
Giiksmana i Peschke. 

+ * * 

Obrady zjazdu, utrzymane na 
wysokim poziomie i prowadzo 
ne niezwykle poważnie zakłó- 
CY następujący incydent: 

Wobec wydania przez komi 
nistów odezwy przeciwko zjaz 
dowi, władze administracyjne 
wydelegowały na zjazd czte- 
rech funkcjonariuszy polici 
Śledczej. 

Funkcjonariusze ci nie zosta” 
li przez milicję partyjną, zgod 
nie z obowiązującemi przepisa” 
mi, dopuszczeni na salę obrad. 
co spowodowało interwencję 
nacz. wydziału politycznego 
starostwa grodzkiego p. Deny- 
sa i kier. urzędu śledczego nad 
kom. Weyera, którzy zarządzi- 
li wylegitymowanie delegatów 
członków milicji i obecnych na 
sali gosci. 


Na tym incydent został wy- 
A. P. 


czerpany. 


Premja Książkowe 


—— KSIĄZKI :—— 


DZiIS 
Poniedziałek 


JUTRO 
Wtorek 


dwa 
ostatnie 
dni 


Dia prenumeratorów 


„GŁOSU POLSKIEGO” 


którzy bezpośrednia 
w administracji 


wyłacą 6 ziotych 


za m. październik 


d 
| 
i 
i 


2 ALTE 


| 
- | | 
Administracja į 
Piotrkowska 106. 


(Otwarta od 8 i pół do 20. | 
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Krwawe dzieje grzechu, 


Wieczory 
dyskusyjne 


W Lidze mocarstw. 
Rozwoju Polski 


Po przerwie wakacyjnej w 
dniu 4 października r. b. o go- 
dzinie 8-ej wiecz. w sali odczy' 
towej w lokalu „Ligi“ przy Al. 


PSW „TZ W dniu wczorajszym wieś | nych- 
Kościuszki 17, odbył się pierw- 


CR ena sledtoni wię- Nowosolna pod Łodzią była te-| Po dwóch dniach wróciłą do 
SZR e Eat Tea którym Terem ohyčnej zbrodni bohater swego chłebodawcy, dziwnie 
przy licznym udziale członków , ka której bvła 21-letnia służąca | zdenerwowana. 
i zaproszonych gości p. gen. |Marta Reszke. 
Olszyna - Wilczyński wvgłosił; Reszkówna była służącą u 
odczyt pt. „Rola społeczeństw 
w obronie państwa“, i mieckiego Gustawa Kibiera. 

Na sali wśród zaproszonych 
gości miedzy innymi byli ore | An. hito pian 
ni wicewojewoda łódzki. p. Roż |PrZYłem nieco lekkomyś 
niecki, d-ca DOK IV p. gen. Ma. | dziewczyną otoczona byłą za- 
łachowski, kurator okręgu |wsze rojem wielbicieli, wśród 
szkolnego łódzkiego, p. Gadom i których nieieden chwalił się; 
ski i szereg innych wybinych |2, posiada specjalne względy 
Za. ma ; i Reszkówny, 

wca w dłuższem przemó- į Ń 3 

wieniu zobrazował w Sposób | gw, zeszłym ok 
wyczerpuiacy i gruntowny ro-j Owna powiła syna, kowe 
lę czynników społecznych i wt puściły w ruch swe 
zadaniu obrony państwa, oraz | języki, we wsi zawrzało od pło 
szczegółowo uwzględnił zada- | tek, 
nia administracji państwowej w 
tej zasadniczej i warunkującej Zdenerwowana tem wszy- 
niezależny byt państwa spra- ;Stkiem Reszkówna postanowiła 
wie. izgładzić ze śwłata owoc swej 

Jednocześnie gen Olszyna- ; ek komyślności, s ; 
Wilczyński w sposób niezmier- į Po długim namyśle poprosiła 
mie interesujący omówił cały | gospodarza swego o urlop tłu- 
szereg zagadnień jak: „Konsty- |macząc, żę chce udać się do 
tucja pokojowa" a „Konstytue krewnych do Łodzi 1 łant zosta 


cja wojenna“, pacyfizm, nacjo-l r 

nalizm i internacjonalizm itd. |WIĆ dziecko pod opieką krew 
Następne wieczory dyskusyj 

ne bedą sie odbywały w okre- 

sach 2-tvgodniowych, 


frem jeden z wieśniaków, będąc 
krwi na trawie. 

szukiwanią i znalazł pod sito- 
wiem zwłoki dziecka ze zma- 


sakrowaną głową. 
O strasznem gdkryciu zawia 


= DNE R 


Dziecko 
pod kołami tramwaju 


Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych przy rogu Zgier- 
skiej i Kielbacha, jadący zbyt 
szybko samochód przejechał 
małego chłopca. Po wyciągnię 
ciu chłopca z pod kół samocho 
du zaalarmowano pogotowie 
miejskie, lekarz którego prze- 
wiózł chłopca do szpitala Anny 
Marii w stanie beznadziejnym. 
Ponieważ chłopiec do chwili 
obecnej nie odzyskał przytom 
ności nie zdołano ustalić jego 
nazwiska. Szoiera aresztowa- 
no. (p) 


Na żądanie ogólne 


JESZCZE 
Prenumer 


CHWILA 
ŚMIECHU 


W WIĘZIENIU. 


— Chodź pan do rozmówni- 
cy, pańska stara przyszłą. 

— Powiedz jej pan, że mnie 
niema w domu. 


JAK UROŚNIE. 


Małą Niusia, patrząc na klu- 
czyk do szkatułki, — Mamusiu 
jak ten kluczyk rośnie, to bę- 
dzie pewno do drzwi a może 
nawet do bramy. 


otrzyma bezpłatnie 


TOM POV 


Duży wybór nowych wydawaiciw. 
TYLKO 2 DNI 


SER, 


— Kaziu! Dlaczego ty masz 
całe ubrąnie tak podziurawio- 
ne? 

— Bo proszę mamy. myśmy 
się bawili w sklep i ja byłem 
ser. 

— Jaki ser? Co za ser? 

— Szwajcarski, mamusiu. 


NA KOLEJCE WILANOW- 
SKI 


otwaria od 8 i 


SYA TW 18 LT 


Podróżny przez okienko do 
maszynisty: 

— Panie nie mógłby pan tak 
prędzej? 

— Mógłbym, ale nie wolno 
mi zejść z maszyny. więc mu* 
szę jechać. 


Nowoprzybywający 


E Shay 4 rz 
RAY paea Rahe PAS Á 


AS 


NA RYBACH, 


— Panie. a sa tu ryby? 
—Nie wiem jeszcze napewno 
— A dawno pan tu łowi? 
— O już ze 20 lat. 


romansu 


MIEDZY STANGRETAMI, 


— Nie podoba mi się ten no- 
wy kelner: wczoraj gdy wy* , 
chodziłem. spoirzał na mnie,! 
iakgdvbvm nie zapłacił. 

A co ty na to? 
— Spojrzałem na niego, jak- 


pym zapłaci: 


N 


ae 


du 


RZYMUJĄ ZUPEŁNIE, 


Każdy kto wpłaci bezpośrednio w admin. „Głosu Polskiego 


za miesiąc październik 


złotych 6 złotych 


w poniedzialek lub wiorek 7 i 8 października 


REA © DE: 


RYCEGO D 


BEZ 


Kamieniem roztrzaskała giowg 


dziecku wyrodna matka 


domił mezwtocznie posterunek 

policyjny we wsi Nowosolna, 
Na. miejsce przybyli ' me- 

zwłocznie z Łodzi komisarz 


Tegoż samego dnia wieczo- | Lange, komendant p. P+ na pow Lek 


łódzki, sędzią śłedczy Natkes i 


bardzo bogatego kołonisty nie- | w polu zauważył Kczne Ślady | podprokurator Szczech. 


Wdrożone dochodzenie usta- 


Zaciekawiony rozpoczął por | lifo, że znalezione dziecko, jest | ką 


dzieckiem Reszkówny. W mię” 
dzyczasie wiadomość o znałe- 
zieriu zwłok dziecka dotarła 
do wsi. Reszkówia widząc, iż 
straszne jej dzieło zostało Cd- 
kryte uciekła w kierunku LO- 
dzi, Wysłany za nią pościg po 
licyjny schwycit morderczynię 
tuż pod Łodzią, 

Zbadana przez sędziego śŚłed 
czego zeznała, że najpierw za” 
dusiła dziecko a potem chcąc 
się upewnić czy dziecko rze- 
czywiście nie żyje, rozstrząska 
ła mu główkę kamieniem, 

Zwłoki niemowłęcia zabez- 
pieczony na miejscu a ohydna 
dzieciobójczynię przewieziono 
do Łodzi ; osadzono w wiezie- 
niu przy uj, Kopernika: (p) 


ata premjowa 


lina ziemię. 


p 


JIESCI 


Cena księgarska 2-3 złotych. 


Administracja „Głosu Polskiego” Piotrkowska Ne 106. 
pół do 20. 


4 RAB y 
Da aoai 


WARSZAWA, (1411.7)Godz. 
11,58; Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marj, w Krak: godz, 
12,05, Muzyka śrąmof: godz. 
13,10: Kom, meteor.; śodz,16,15: 
Program dla dzieci w wieku 
szkolnym: „Nasze rocznice” 
o: ozrepie historyczna) — p, 
Z. Szadeqergowa; godz, 16,45: 
Mużyka gramof; godz. 17.15: 

ekcja języka francuskiego, 
Lektor Lucien Roquiśny; godz.: 
17,45: Muzyka lekka z „Ga- 
stronomii*; godz. 18,45: Roz- 
maitości; godz. 19.10: „Skrzyn- 
pocztowa rolnicza — omó* 
wi inż, W, Tarkowski, Giełda 
rolnicza; godz. 19.25; Muzyka 
śramof,; godz. 20: Odczytanie 
posma na dzień nastepny; 

iadom. bieżące; godz. 20.15: 

„Zagadnienia filmu dźwięko- 
wego” — p. K. Stromenger; 
godz, 20.30: Operetka „Zem- 
sta Nietoperza* Jana Straussa 
> dyr. Elszyka, Brigy, A. 

obosz, St. Gruszczyński iin- 
ni ; godz, 22; Tad, Strzetelski: 

Corrida w San Sebastjan“ 
(Walka Byków) — z podróży 

rawozdawcy radj,; godz. 22.15 

om, Meteor, polic:, sport; 
godz. 22,35: Kom, PAT. godz. 

23; Muzyka lekka z „Oazy“; 
godz. 16.45: Muzyka śramożf; 
śodz. 17.15: J. Ciahotny: Po, 
gadanka z działu: „Nowości 
iradjowe”; godz. 17,45; Koncert 
ipopularny z udziałem orkie- 
stry dętej Policji Państwowej 
Województwa Śląskiego. Ka: 
pelmistrz: A, Grodoń. 


Pożar 


2 od bomby lotniczej 


[Wczoraj wieczarem podczas 
pokazów. lotniczych miał miej- 
sce wypadek, że rzucona z aero 
planu bomba wznieciła pożar. 
Bomby te składały się z puszki 
wypełnionej jakąś palną ma- 
į terią oraz spadochronu, dzięki 
jktóremu wolno opuszczały się 


Jedna z tych bomb zawadzi- 
ła o drut od anteny radjowej 
rozciągnięty na dachu domm 
Nr. 2 przy Placu Wolności. 
Dzięki temu zawartość puszki 
wysypała Się ną dach powodu 
iąc pożar. Wezwano I oddział 
straży, przed przybyciem jed- 
nak którego pożar ugasił dozor 
ca wraz z łokatorami. Straty 
nięznączne. (p) 


Fatalna omyżka 
zamiast sinalko—amo 
niak 

Wczoraj zaalarmowano pogo 
towie ratunkowe na ulicę Pa- 
bianicką 63, gdzie uległ otruciu 
właściciel sklępu kolonialnego 


zag | 53-letni Władysław Kłys. Oka 


umeratorzy 


T TT 
i RO vu ać 
ę 0 WY: 


POCZĄTEK fascynującego 


współczesnego 


PŁATNIE 


sizawierała amonjak, 


EKOBRY m własną 


444444] E 
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jizało się, że K. nękany pragnie- 


niem wszedł wieczorem do 
sklepu i nie zapalając Światła 
wympił pierwszą z brzegu butel 
kę, przypuszczając. że iest to 
sinałko. Okazało się, iż butelka 
którym 
Í Kłys poparzył sobie usta i 
gardło, 

Lekarz pogofowia po zasto- 


sowaniu odtrutki zostawił go 
prośbę. na miejscu 

AOSSAPOŃEZ O | 
i, Jedzie = 
, > ję W 
|CYRK| 
Ika Ę SO 


SĄ Staniewsk 


y , » 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
7 października 1329 r. 


GAZETA SPORTOWA 


„WŁOS POLSKI” 
Łódź, 
7 października 1928 r. 


Lódź - Kraków 


Piękne zwycięstwo Ł.K.S-u 2:0 (1:0) 


s Kraków, posiadający trzy dru łodzianie do uzyskania trzeciejļmicznie, ciągnąc stale na cho- 
żyny ligowe, przypuszczał naj; bramki. Lecz Kraków broni się irągiewkę. Feja miał swój prze 
pewnieą ze wystarczy mu wy! 


słać do Łodzi drużynę  zesta- 
wionńą w większości z graczy 


Garbarni, aby odnieść pewne |nie wpływa to już na rezultatiBator. Dobrze współgrał z nim; 


zwycięstwo. Było to oczywi- 
ście lekkomyślnością, gdyż 
Łódź może się dzisiaj zdobyć 
na zespół bardzo silny. Nie ry 
zykując montowania reprezen 


tacji z graczy paru klubów. xa js w swej grze. Obok nich na A równa. lepsza jednak w ofen- 


pitan związkowy desygnował: jo drużyny wysunął się Mila.'zywie niż w obronie. 
cały komplet ligowy ŁKSu li- 


cząc na dobrą obecnie kondy- 
cję tej drużyny oraz iej ducha 
bojowego. Eksperyment udał 
się całkiem dobrze, gdyż ŁKS. 


w barwach reprezeniacyjnych 
cechy 


wykazał te wszystkie 
dodatnie, co i w meczach mi- 


strzowskich ti. ambicję, Szyb-rjecz nie znalazł okazji do strze |dzony został spotkaniem towa” 


kość i pracowitość aż do ostat 
niej minuty: 
Nie brakło, rzecz prosta, i 


dobrze, a nawet w ostatnich 
iminutach zdobywa się na pare 
niebezpiecznych ataków. lecz 


meczu. 

Z zespołu łódzkiego na 
pierwszem miejscu wymienić 
należy Jasińskiego oraz Pegzę i 
który czyni ogromne postępy | 


Bronił pewnie, lecz bez potrze 
by przybierał dramatyczne po 
zy. Backi, Gyll i Gałecki do- 
brzy byli w odbieraniu piłki, 
ale słabsi w wykopach- Trz- 
miel zbytnio „wózkował*. W 
napadzie _ najniebezpieczniej- | 
szym okazał się Stolenwerk, 
Ilenia goala, Pod tym wzzlę-, 
dem Król miał więcej 
(ścia. Obie bramki strzelone 


wad łódzkiej drużynie np. tech| przez niego były prawdziwie 


miki, taktyki i zgrania, mimo te 
Łódź była lepszą niż Kraków. 
Przed meczem odbyła się 
tradycyjma ceremonia powita- 
nia gości, którzy przybyli w 
następującym składzie: 
czyk (Crac.), Nowak (Wawel) 
Konkiewicz (Garbar.), Nagra- 
ba (Garb,), Smoleński z: 
Bajorek (Wisła). 
(Garb.), Joksch (Garb.), ad 
czek (Garb), Czulak (Wisła), 
Bator (Garb.) 


Pierwsze minuty meczu przy, 


niosły piękny atak Krakowa 
odparty przez obronę Łodzi. 
Potem następuje chwiła miaż- 


dżącej przewagi miejscowych. 


Jednak po szeregu niebezpiecz |; 
nych bomb na bramkę gości ło 
dzianie tracą werwę i grają 
chaotycznie. W napadzie nic 
się nie klei. Szczególnie Tadeu 
siewicz i Król mają wyraźne- 
go pechą w zagraniach: To też 
prawdziwą niespodzianką po 
kilkunastu minutach  iałowei 
ery jest bramka zdobyta przez 
Króla, który nie będąc napar 
stowanym przez przeciwni- 
ków strzelił znienacka z od- 
ległości 30 mtr. Krakowianie 
dążąc do wyrównania zagraża 
ją kilkakrotnie bramce Łodzi, 
lecz strzelić goala nie mogą, 
mimo doskonałej po temu 0-7 
kazii zepsutej przez Smoczka. 

Po zmianie stron początko- 
wo Kraków jest partią atakują 
cą. lecz bądź Mila, bądź obroń |y 
cy łódzcy szczęśliwie utrzymu 
ją rezultat. Powoli łodzianie 0- 
trząsają się wreszcie z przewa 
gi Krakowa į zaczynają przeć 
prawą stroną. Stollenwerk i 
Król raz po raz 
Wreszcie po pięknem zagraniu 
Stollenwerka Król otrzymuje 
piłkę, mija obrońcę i strzela. 


Bramkarz jest w tym inomen-; 


cie zupełnie bezbromry. 


Zachęceni powodzeniem dążą ; szczególności Brandtówna gra Iniewskiei były Zwłberżanka w'ły 


Mat; + 


zagrażają. í 


„królewskie“. W podaniach na' 
tomiast Król był słąbszy, Ta- 
|deusiewicz był trochę nie w 
formie, a Śledź grał nieekono- 


„Wizyta cze 


Czechosłowacja zwycięża Łódź 10:2 (8:1) 
i Warszawę 15:2 (9:2) 


Czeski związek hazeny pra- 
„gnąc nawiązać stosunki z brat 
nim narodem polskim przysłał 
, drużynę reprezentacyjną do 
Warszawy, celem rozegrania 
2-ch meczów z Łodzią i War- 
szawą. Bilans cyfrowy tych 
spotkań mówi sam za siebie — 
hazena jest u nas jeszcze w Po 
wiiakach. Czeszki, które nie- 
dawno pobiły Francję 22:0 są 
w tej grze światowej extra-kla 
są. Dały wspaniały pokaz 
swych umiejętności. Łódź po- 


Szła na pierwszy ogień. W So-; 


botę na boisku warszawskiei 
Agrykoli odbyła się podniosła | 
ceremonja powitania gości. 
Wymieniono upominki i kwiå- 
ty. Łódź ofiarowała piękny pro 
porczyk, otrzymując pamiątko 
wą płlakietę. 

Skład drużymy czeskiej był 
następujący: Dvorakova, Wei- 
grichova, Matysova, Juristova 
Weak Dusiłova į Brabco- 

, Łódź wystąpiła w skladzie ! 
ospę przez nas prze- 
dnio. 

Jak było do przewidzenia, 
Czeszki z miejsca zabrały się 
żwawo do pracy i wspaniałe 
kombinując zdobyły w ciągu 
I5żu minut 5 bramek. Łódź 
straciła głowę: Dopiero gdy 
Kwaśniewska strzela pierwszą 
bramke lodzianki nabierają O- 
techy, ale cóż,kiedy pomoc.a w 


Í 


SZCZĘ” 4 i 


Polska zwycięża 
Austrję 3:1 (1: » 


GRAC, 6.10. Dzisiejsze spotka „się wyłącznie z solistów i znacz 

nie piłkarskię Polska — Au- „nie ustępowała pod względem 
stria o amatorski puhar Środ- kombinacyjny m połakom, 
kowo - europejski zakończył Pierwszą bramkę zyskuje w 
się wspaniałym sukcesem dru- 25 minucje Martyna z rzutu 
żyńty polskiej, która przeważa” | karnego, Do pauzy wyrównuje 
ie nad gosp, zgraniem, szyb” | Bossak. Po zmianie stron już 

ośŚścią 


ciętny dzień. 
Ze strony gości 
podobał się 


najbardziei 
lewoskrzydłowy 


|Czulak. Smoczek strzelał bez 


"Szczęścia, a prawa strona na-j i energiczniejszą WA 4 6-ej minucje zdobywa Na- 
padů nic nie mogła zdzia- W drużynie polskiej wyróżwii |wrot drugą bramkę dla Polski 
łać wobec gry Jasińskiego. w Pierwszym rzędzie oby-|i w 30-ej minucie tenże gracz 
Pomoc krakowian E go dwaj obrońcy linja pomocy 0- podwyższa wynik, Rogów 7:4 


raz obydwaj skrzydłowi. Re- | dła Podski. Sędziował p. Vabris 


Backi | Prezentacja wiedeńska składała |z Jugosławii. Widzów 3,5%). 


grali pewnie, ale pod koniec 
meczu osłabli. Bramkarz prze 
į granej nie zawinił: 
| Zawody prowadził p. T. Wai y ni | W raj U 
czak z Warszawy zupełnie po 
ER A | Jedyny w dniu wczorajszym 
fi RTR 7 [mecz o mistrzostwo Ligi, roze 
grany w Warszawie, przyniósł 
iciężko wypracowane zwycię- | PODGÓRZE — RKS. 4:1 (1:1) 
stwo Polonii. Bramki dla zwy D 

o pauzy gra równorzędna. 


cięzców strzelili Ałaszewski, ART è 
Po zmianie stron drużyną ra- 


Suchocki i Szczepaniak, a dla few © 22; 
Ruchu Buchwald i Peterch. ze calkowicie opadła na 
siłach. 


Przez swą wygraną Polonja 
_ Iwydostała sie w tabeli aż naj 
|” miejsce z 18 piumktami. 


niósł zasłużone EAT 
drużynie poznańskiej. 


\ Mecz międzymiastowy poprze 


rzyskiem Unionu z ŁKS-em Ib 
| Zwycięstwo odniosła rezerwa 
ŁKS-u w stosunku 1:0 Bramkę 
strzelił Sowiak. iz 
W idzewska Manufaktura 
Ziednoczonę 5:0 
WKS.—Hasmonea 3:0 S 0). 
Słowacki Rudzki K 
5:1 (1:0). 


szek W POLSCE 


Polski Śląsk—Niemiecki Śląsk 
1:0- 


Mecz międzynarodowy Tozś 
grany został w Katowicach. Je 
dyną bramke zdobył Lamusik. 


S| LEGJA—MARYMONT 4:1(0:0 
Mecz o wejście do Ligi przy 


1 


Kraków: Cracovią — Zkienice 
(Brno) 6:2 (2:1). 
Ładny sukces Cracovii nad 
zagranicznym zespołem. Bram 
ki dla Cracovii zdobyli: Kubin 
ski į Rusinek po dwie oraz Ka- 
łuża i Kozok. Dła gości — Klim 


str zostwa torowe 


jtak słabo. że czeszki strzelają obronie i Jaszczakówna I w 
jeszcze trży bramki do pauzy. | bomocy, której grą zachwycali | 
| 


Po zmianie stron gra zupeł- | się nawet Czesi. 
nie inaczej się przedst awia. | hosłowacii kil 
Brandtównę zastępuje Jaszcza ARa Fia Tabara i Na torze neier tow Rzy odby 
kówna, która gra Świetnie, tak|kj: Dusilova 5, Wessel 3, M Sie Nosze na poz 
i: Dusilova 5. esselova 3,]strzostwa Łodzi ij 4-ch klubów 
iż czeszki z trudem zdobywa* | Brabcova 2- Mistrzem „Szturmu* został 
ja zaledwie 2 goale, podczas! Sędziował Świetnie czech p. Finbrott (146 s.) przed Ditz- 
gdy Kwaśniewska jeszcze taz | Reiff, lem. mistrzem „Recordu” 


i z Raab (14,4). Bar-Kochby* = 
strzela dla Łodzi, O grze dru | Rechtmamn. IROG Bia 
żyny Czechosłowacji można 


ae iner ZW vciężywszy Schmidta. 
mówić tylko w superlatywach. 


Bieg mistrzów klubowych wy 

Wszysikie zawodniczki są wy| Warszawę orał Finbrot przed Braunerem. 
szkołone do perfekcji. Napad; Schabińska, Mistrzostwo Łodzi w biegu 
kombinuje błyskawicznie ij Wojnarowska, Sadkowska, Ko| na 25 kim. z 5-ma finiszami zdo 
strzela z każdej pozycii. Po-|pcinchówna,  Wenciówua i był Schmidt (Union) bijąc Brau 
moc i obrona mür nie doj Schmidtówna. Tym razem) Era i Raaba. Udział zawodni* 
przebycia. Bramkarka — nie-|czeszki miały dużo łatwiejszą A Bre oi sk: po 
zawodna. Drużyna łódzka zro-|robotę, gdyż drużyna warszaw| ` ky 45 
biła wszystko co mogła. Prze-|ska grała zupełnie bez głowy, 
grać musiałam ale uległa w zbyt|będąc skleconą z najlepszych 
wysokim stosunku wskutek} zawodniczek 5-ciu klubów. 4 
złego zestawienia pomocy.| Mecz rozpoczął się dość dziw nym sobotnim meczem, za 
Gundlachówna dobra była tyl| nie bo już w pierwszej minucie; „, iodły na całej linji. Wszystkie 
ko po przerwie, a występ|Schmidtówna zdobyła goala grały słabo w porównaniu Z 
Brandtówny był nieporozumie|dla Warszawy. Podrażni OHE | -zeszkannć: i 
niem. Atak Łodzi najmłodsza|tem czeszki już w chwilę póź- 
„część drużyny, grał bez głowy|niej rozpoczynają serię bra- 
| Kwaśniew ską indywidualnie by| mek i do pauzy 9 razy zmusza 
ła świetna, skrzydeł prowadzić |ją Schabińską do kapitulacji. , W wywiadzie udzielonym 1a 
jednak nie umiała, Połomska|Dła Warszawy tylko jaire t szo przedstawicielowi, kie- 
miała pecha w strzałach, a Ho]raz pada bramka zdobyta; rownik drużyny czeskiej p. Fri 
lyszewska grała nieśmiało.|przez Kopciuchównę. Po patt y stinow oświadczył, że druży1ą 
Bramkarka Głażewska dosko-|zie — istny pogrom. 6 bramek łódzka grała znacznie lepiej i 
nałą w obronie strzałów dol-|bez trudu strzelają czeszki. | delikatniej, niż warszawianki: 
nych, słabiej reagowała na rzu! Warszawa opada ra siłach UŁ odzianki już w ciągu połowy 
ty górne. Najlepszemi zawod-łnie stawia oporu. | meczu poznały przeciwnika i 
pacea Łodzi obok Kwaś-} Warszawianki, chociaż gra- dla tego po pauzie nie ustępo< 
z przeciwnikiem  znęczo- "wały mL 


* 

W niedzielę czeszki wystą”; 
piły w identycznym składzie. 
reprezentowały : 
Heybowiczówna, 


+ * 


p. 


Na widowni pustki, 
GETZ TY UTT ana N 
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Sędziował p. Malanowski. 


* + + 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
Domu Transportowo - Ekspedycyjnego 
s. JELIM i LL RUDOMIN, w Łodzi 


na zasadzie $ 24 Statutu ma zaszczyt zaprosić pp. Akcjonar- 
juszów na M 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE || 


mające się odbyć dnia 27.X 1929 r. o godzinie 12, 2 w połud-: S% 
nie, w lokalu Zarządu w Łodzi, przy ul. Pitorkowskiej Nr, 62. 
Porządek dzienny: 

1) Zasajenie i wybór przewodniczącego. 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz Rachunkn 

Strat i Zysków za rok 1928. i, 

4) Wybór Członków Zarządu i kandydatów na miejsce | $SS 

ustępujących oraz wybór Komisji Rewizyjnej. 

5) Wolne wnioski, 

Akcjonarjusze życzący sobie wziąć udzial w Zgroma* je 
dzeniu winni złożyć w Zarządzie Spółki swe akcje lub od- |; $ 
powiednie zaświadczenie, najpóżniej na 7 dni przed zśroma- j $$ 
w myśl § 27 Statutu, ch 
razie nieprzybycia na Zgromadzenie akcjonarjuszów, į E$ 
reprezentujących dostateczną ilość akcji, Walne zgromadze- | BM 
mie odbędzie się, w tym samym miejscu i z tym samym po- ji 
rządkiem, w drugim terminie, dnia 10,XI 1929 r. ogodzinie 12; EZ mzz 
w południe i będzie prawomocne béz względu na ilość zgło- | ESEM 
szonych akcji, 


2 


dzeniem 


Z Parceli w BEŁCHATOWIE - DWORZE, © 


wśród ogromnych lasów iglastych na wybitnie zdrowym gą 
terenie przy samej szosie z jednej strony, a z drugiej į 
kilkoma wioskami, pozostało do sprzedania jeszcze kil- kę 
ka działek morgowych porośniętych 40-letnim lasem po $j 
zł. 1,900 cała morga, Warunki aprowizacyjne niebywale § 
dobre, komunikacja idealna. Cała podróż z Łodzi na Æ 
miejsce trwa godzinę 20 minut. 

Zgłoszenia do pełnomocnika w biurze, „Obrona”, 
Andrzeja nr. 44, telefon 47-57 w godzinach od 10 do 
12 rano i od 5 do 7 po południu. 


gumowych. 
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Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszechnego użytku (Dz. U. R, P. Nr. 91, poz, 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
19 lipca 1928 roku 6 regulowaniu cen przetworów zbóż chle- 


|| SALA FIL 


g Czwartek, *" % godz. 830 wieczorem | 
M Tylko J 


NACHUM NARDI (fortepian) 


IR EFEKTOWNE WSCHODNIE KOSTJUMY. EG 
W PROGRAMIE Pieśni w językach: a 
hiszpańskim, hebrajskim, tureckim, 


Jana Kamińskiego 
Abramowskiego 31 (Gubernatorska) 


Przyjmuje zamówienia z wlasnego i powierzonego 
materjału podług najnowszych fasonów oraz ro- 


Wykonanie solidne i punkłualne, 
erza" 


NA RATY! 
Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej płaszczy 


dry wałowe, gobelinowe i inne materjały, 
„KREDYTPOÓL* Piotrkowska 79, fr. II piętro, | 


i i Ceny konkuzencyjne, 


EE E REA ŻY 


ZAWIADBORIERIE, 
Pracownia haftów Z. Szyndierowej 
przeniesiona została na ul, Kilińskiego 
Nr. 7, m. 14, obecnie powiększona, 
połączona z pracownią krawiecką, 
przyjmuje wszelkie roboty filetowe, 
jedno i różnokolorowe, hafty białe 
i kolorowe, chustki, aplikacje, wykwin- 
tna damska jedwabna bielizna i t. p. 
Wykonanie artystyczne — ceny przy- 
stepne, EE 
Wyłącznie ręczną robota. |: 


2558 
KOS I 


E 
^ 


eden Wieczór Pieśni 
Egzołycznych / 


wykona pieśniarka palestyńska 


oraz 


godniejszych warun- $i 
= kach nasz 3-lamipowy KR 

| radjoaparat „Liliput* odbiera wszystkie większe j 
j stacje europejskie. Cena z głośnikiem i lampami 
już od 380 zf. 


UWAGA! Przerablamy stare aparaty na najnow- 
sze typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. EE 
Demonstracje codziennie od 12—13 i 16—19-ej, ję 
Łódzkie Tow. Radjowe [E 
Piotrkowska 107 w podwórzu $S 
8 BAG AZ 


lians Baka Fadrykaoto-PrzeBysła Wiókieuniczega 
jsp. z ogr. odp. w Łodzi ul. Zachodnia 68, 
podaje do wiadomości, że uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z dnia 12.VIII i 29,1X b. r. zo- 
stało postanowione rozwiązanie Banku. 
| związku z tem, po myśli $ 49 Statutu 
i art. 80 Ustawy z dnia 29 października 1920 
roku o spółdzielniach wzywa się ewentualnych 
a(wierzycieli do zgłoszenia swych pretensji do 
aldnia i listopada 1930 roku. 
Po upływie powyższego terminu zostanie 

majątek Spółdzielni, zgodnie z treścią ust, art 
rozdzielany między członków. 


żydowskim i in, 


E 


Zakład krawiecki 


boty futrzanc. 


NA RATY 


CRUWIE, kamśarny, jedwabie, firanki, kol- 


Bez doliczenia precentów. 


Zarząd. 


> E a 6735 2. 


2 
> 
$ 


m Soofia 
FEW 


ET 


ać we wszystkich z, 
księgarniach 


NON POSNER: 
ZAWSZE CI SAMI. 


Gena 4 zł. 


TW DA BAZDREĘ 
4 Sy e ze 4 


Oryg. paryskie 


paski-$orsety 


uszczuplające lecznicze 


Andrzeja 


3888068 


299990 


© 


SB ARE 


PIR 


bowych, mięsa i jego przetworów, oraz cegły (Dz. U. R. P. io E 2 z 

Nr. 87, poz. 761) Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia L Dentyst | u Wypożyczam 

8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji Węglowej do exarz=Wentysia | 7 | A dd” 

badania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 2 październi- | 53 urna e Q 

ka 1929 roku, podaję do wiadomości mieszkańcom m, todi] | K 8 x ii Tamże resztki. 

co nastepuje: TE kiego Nr. 29, m. 24 „ LA 

Uchwałą Magistratu Nr. 1051 z dnia 3 października 1929 | > | oo oai oł, parter. R powrócić 

roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne (naj- | NAWROT 7. ROEE a + deki t 

SYF a 329 o Lal T iĘ ie ŚRŻEE KZ 


wyższej: 
Ma węgiel za 100 kg. w detalu: 


DLA SKŁADOW WĘGLOWYCH GRUPY „A”. 
Wegiei gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 zł. 6,60. 
DLA SKŁADOW WĘGLOWYCH GRUPY „B“. 
Węgiel gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 zł. 6.40. 
DLA SKŁADOW WĘGLOWYCH GRUPY „C.“ 
Węgiel gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 zł. 6.00. 
DLA BUDEK WĘGLOWYCH 
Węgiel gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 zł, 7.60, i 
W myśl par, 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia | gycywrzg 
Ministra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania ; Z 
cen wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę; AE: 
administracyjną I instancji według art, 4i5 zacytowaneśo | g 
wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresztem $$ 
ño 6 tygodni lub grzywną do 10.000 złotych, o ile dany |f% 
czyn nie ulega surowemu ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. „2 
Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na te-|j © 
renie m, Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu, 
UWAGA: Wszystkie przedsiębiorstwa węślowe winny |$ 
osiadać cennik maksymalny na węgiel poświadczony przez 
agistrat m, Łodzi: składy węślowe z bocznicami i bez 


bocznic, zaliczone do grup „å“, nB“, „C“ obowiązane są do 


sprzedaży węgla, po cenach wyznaczonych do poszcześólnych pół domu w Aleksandrowie, Lutomier- 
drup, począwszy od dwuch korcy; składy hurtowe 
śląskich koncernów oraz Dąbrowieckich kopalń — począwszy | ne. 
od pięciu korcy węgla. 

Łódź, dnia 4 października 1929 roku. 


Prezydenł m. Łodzi 


(-) BR. ZIEMIĘEKL 


miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami 
Prenumerata wynosi w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z prze« 


sylką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10—. 
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PEEK CCITT ZY LAD 


Redakcja i administracja Piotrkowska 106, Telefon centralny 199. Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 
Administracja od 8 do 20 Redaktor przyjmuje od 17—18. 


przerwy. 


Redaktor i Wydawca; MARCELI SACHS 


Przyjmuje od 10-1 I 3-7.-|ĘŻE 


Dr. L. Szyiman 


POWROCIŁ. 
Zielona Kea 8. 


©53390000006000000000065 i 


Í pół placu z jednem wolnem mieszka- z wygodami natychmiast 
| niem w Nowym-Złotnie. 
|! Zgierska 112. Bertholdowa. 


RZEZ n E EE EZ PE APA A 
aktady Slusarsko - Mechaniczn 
BRACE! KEBRZEMSKICH 
ej_ = ULICA NOWA (2, OZ ——— 
ico WŁAŚCICIELI SAMOCHODUW i MOTOCYKLISTÓW 
MA Niniejszem zawiadamiamy P, P. że 


CM mego remontu Samochodów i M 
| posiadamy własne Garaże. Wszelkie roboty będą wykonywane tylko 


$ A przez specjalistów. solidnie, punktualnie, 
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IS 


py ewa ZJ e e 
e BCH 
ii 


ST "HU e E S SE: za 
BOZE RJETEDKDUJADDBDODOSCYSOCA 90008008896G0Q 


Nauka i wychowanie $ 


© 
Lokale i mieszkania $] 
p- j PEES NA 


W CIAGU 


miesiąca i pod gwarancją wyklucza” 
jącą wszelkie ryzyko, wyucza prak- 
tycznie na samodzielnego buchaltera- 
bilansistę, rzeczozn. z wyższym wyk- 
| ształceniem i kontrol. syndyk. prze- 


Ę SKLEP 

Drobne kolonialny łącznie z mieszkanien: 
R RAJUZODE zj hd pt (1 pok. z kuchnią) do odstąpienia. 
DS ass | Wied. Szara 8 (przy Rakowa 


za 
Pa 


U T SYÓCŁ 


Kupno i sprzedaż $) WOLNE _|mysłŁ Koúczącym Świadectwa. In- 
AEA P S mieszkania wskaże i przyjmuje Lobiś | formacje: 7—9 wieczór. Piotrkowska 
: CADEGOZESDZEL | ul. Piotrkowska 110. 1086—6 | 183, L p, 1092—6 


f 


SRR 
SPRZEDAM ! WYPOŻYCZAM 


| sanai Mód*, Tamże resztki. Że- 


83202290063900 30050053 


Górno- | ska 18, sklepi 4 mieszkania zacz wol- | romskiego 29 m. 24, pop. oi. parter |5 Zagub. dokumenty & 
drzeja 10, 1109 {2 ` R 
ODPOWIEDNIE | 
SPRZEDAM | na interes 6-cio pokojowe mieszkanie | ZAGINĘŁA 


do oddania į legitymacja Nr. 4518 wydana przez 
Wiadomość ' wiadomość Aleje Kościuszki Nr. 11. P.U.P.P. na nazwisko Igaacy Esko- 
1106x2 m. 1 od gooz. ii-ej do 16-ej. $105" my. 110 


Nz 


6 4 F Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) przed tek- 
g oszenia. stem 50 groszy, w tekście 40 groszy, po tekście 25 groszy, zaręóżynówu 
i zaślubinowe ryczałtem — 10 złotych. Nekrologi do 50 wierszy po 25 gr., do 100 wierszy po 33 


groszy, ponad 100 wierszy po 45 groszy. Ogfoszenia zwyczajne po tekście (strona 10 szpait) 
ednoszpaltowe — 12 groszy Za Wima 


dwu i więcej szpaltowe za wiersz milimetr. 10 groszy, Í a mii 
śród drobnych 15 gr. za milimetr jeduoszpaliowy. Drobne — 15 groszy za wyraz (najmniejsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz (najmniejsze 1 zł) Zamiejscowe droższe o 50 
proc, zagraniczne o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

a ocea oo oU 


W drukarni, Piotrkowska 86 


